Nystrzegać się maśladowniciw! 


25 groszy, 
20 groszy, 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 


Sosnowiec: 


2 m, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
w tekście i nadesłane 
za tekstem 10 groszy. 


wyraz. Najmniej 80 groszy. Tlustym 
drukiem podwójnie, Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


W numerach swiątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


mistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 


już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


opatrzony św, Sakramentami, 


pogrążeni w głębokim smutku 
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zmarł dnia 28 grudnia 1924 r., przeżywszy lat 58, 

Wyprowadzenie zwłok z domu, przy ul. Małowef Nr, 5, na 


cmentarz pogoński odbędzie się dnia 31-go grudnia r. b. o godz. 
30 po południu, o czem zawiadamia pozostała w głębokim 


FALIERA 


Dziennik polityczny, społeczny i 
= Będzin, 


dałacio skiego 2. 


sena numeru iz groszy. 


i literacki, 7 


= adrowa, ine 1, tl. 1. 


Adres dla listów i depesz : 


Konto czekowe P. K. O. Nr, 61553, 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
EAR i Dąbrową: zł. 2,50. 


„Rok XV. 


„ISKRA*, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


Gł 2 


Z przesyłką pocztową 
BZS 


Zagranicą + zł. 


katowice, „MIANA. 
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Piotr Jędrzejek 


b. nadsztynar kopalń Zaglehia Dabrowskiego, weteran 1883 roku, 


po długich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 
28 grudnia 1924 roku, przeżywszy lat 81. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz sosnowiecki nastąpi w dn. 30 b. m. o go- 
dzinie 2-ej po południu z domu przy ulicy Staropogońskiej Nr. 8 a nabożeństwo ża- 
łobne odbędzie się dn. 31 b. m. o godzinie 8 ej rano w kościele parafjalnym w Pogoni. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 


dom, córki, syi, zięciowie, wnoki, prawnuki 1 rodzina, 


RODZINA. 


Bardzo poż gożyteegny 
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Wyzwolenie 


z pęt doktrynerstwa. 


Sosnowiec, 30 grudnia. 


Na obszernych ziemiach 
Rzeczypospolite| wśród trzy- 
dziestomiłjonowej ludności 
prądy, wypływające z do- 
świadczeń przeszłości, a pa- 
dyktowane realnem! warun- 
kami życia zmagają Się z 
prądami, których |edynem 
i źródłem i jedyną racją istnie- 
mia jest ta lub inna doktry- 


na, bez wyjątku prawie wy- 
wrotowa. 

Ciężki młot dziejów nie 
zmiażdżył nas, lecz przekuł 
w naród. Pojęcie naradu i 
uczucie patrjotyzmu, które 
zjawiają się tak późno w hi- 
storji — stały się najiwyższem 
dobrem polaków a tak po- 
tężnein, że zwyciężyro ono 


wszystkie przeszkody poli- 
tyczne, soc|alne, ekomiczne, 
geograficzne, wszelkie anar- 
chistyczne, odśrodkowe i 
wywrotowe dążności i przy- 
wróciło nam niepodległy byt 
polityczny, tę koronę dojrza- 
ości społecznej, 

Gdy naród polski, twórca 
własnej państwowości, wal- 
czy o ziemię, o umocnienie 
się na szarpanych intensyw= 
nie podczas jego upadku po- 
litycznego kresach wschod- 
nich, gdy mu potrzeba ko- 
losatnych ku temu sił, hartu 
woli, niezmąconej świado- 
mości, a przedewszystkiem 
jedności w działaniu, raz po 
raz zjawia się i szerzy ja- 
kaś doktryna, najczęściej 
przez sąsiadów sfabrykowa- 
na, sieje zwątpienie i zamęt, 
znajduje zwolenników nawet 
wśród czołowych polityków 
1 w imię wzniosłych, odu- 
rzających słabe serca i u- 
mysły hasel, wyraźnie zmie- 
rza do „podarowania* zie- 
mi, te| podstawy bytu na- 
rodu, tym lub innym naro- 
dowościom, powierzając im 
beztroskliwie straż granic 
Rzeczypospolitej. Mimo woli 
przypominają się sława kon- 
serwatysty Ch.  Maurrasa, 
dotyczące naszej przeszłości 
i szlacheckiej demokracji; 
„Polacy byl dzielnym na~- 
rodem. Ateny 1 Warszawa 
były ofiarą zatrucia demo- 
krarycznego, kióre Stoczyła 
dwie świetne rasy, więcej cen 
ne, amżeli ich Zwycięzcy. 


AAA ar poczucie GII 
mu w narodzie oprą się sku 
tecznie zakusom doktryner- 
stwa“. 


Nigdzie zaś doktryny i dok- 
trynerzy nie wyrządzili tyle 
szkód, co na połu naszej 
polityki państwowej, 

Niemoc sejimowa, niemoż- 
ność utworzenia większości 
polskiej, powodu,ąca brak 
gospodarza w państwie, roz- 
bicie się społeczeństwa na 
mnóstwo zwalczających się 
wzajemnie parti, obawa 
przed czynem pozytywnym 
i odpowiedzialnością, nad- 
mierna chęć krytykowania i 
stawania w bezwgiędnej o- 
pozycji (liberum veto) —oto 
owoce doktrynerstwa u nas. 

Opinja p. W. Kosiakie- 
wicza (Idea konserwatywna 
str. 71), że „jeżeli komu, to 
przedewszystkiem polakowi 
nie wolno być republikani- 
nem, ponieważ te republi- 
kańskie rządy doprowadziły 
Polskę do jej politycznego 
upadku i takie rządy naj- 
bardziej sprzyjają cudzo- 
ziemcowi do wciśnięcia się 
w walkę partji 1 do skłonie+ 
nia narodu, aby robił to, co 
jest najkorzystniejsze jego 
sąsiadom* zawiera w sobie 
przesadę, ale zarazem prze- 
strzega przeciwko niebezpie- 
czeństwom ustroju republi- 
kańskiego. 

Przemogliśmy rozkładowe 
działania. Coraz częściej ten 
lub inny łeader polityczny 
poświęca doktrynę na rzecz 
realnych i palących potrzeb 
państwa i schodzi na grunt 
objektywizmu. Myśl pań- 
Stwowa narodu nie zboczy- 
ła z właściwej drogi ładu i 
porządku, nie poszła za błę- 
dnem! ognikami złudzeń do- 
ktrynerskich. Powoli wyłania 
się, Jakby z mglistych obsłon, 
potęga wielkomocarstwowa 
połs ta. 

Zawdzięczamy to pewnej 
ilości typów konstrukcyjnych 
w polityce ı życiu społecz- 
nem. Typem budowniczego, 
godnym głębszych studjów 
jest obecny premjer Grab- 
ski. 


Prawdziwy szał doktry- 


nerski panowat u nas przez 
pięć lat niepodległego bytu 
w dziedzinie ekonomicznej i 
spolecznej. Upatrzono sobie 
szereg drobnych—w porów- 
naniu z egzystencją i po- 
myślnością narodu — celów 
i starano się poświęcić dla 
nich wszystko. 

Nie baczono, czy zreali: 
zowanie jakiejś upragniane! 
reformy nie zabije rolnictwa, 
przemysłu i handłu. Pod na- 
ciskiem konkurencji państw 
ościennych i ciężarów po- 
datkowych, pod wpływem 
praw ekonomicznych tutaj 
trzeba będzie poczynić kon- 
cesje na rzecz wymagań ży - 
ciowych i obrony niezależ- 
ności ekonomicznej kraju. 

Dla podniesienia naszej 
šprawńości ekonomicznejdu" 
żo trzeba bądzie zrobić, 
Rzecz stanie się jasną, gdy 
przytoczymy, że zdaniem 
Younga Polska zaledwie mo- 
że wytrzymać państwowy 
budżet, wynoszący 80 mi. 
ljonów złotych miesięcznie, 
tymczasem nasz budżet o- 
becny dosięga 160 miljo- 
nów mies,ęcznie. Tylka pod: 
niesienie zdolności produk- 
cyjnych kraju — pozwali 
nam na utrzymanie obecne- 
go stanowiska rnocarstwo 
wego, którego wyrazem jest 
budżet. 

Choć prace, związane z 
budową wskrzeszonego pań- 
stwa polskiego są liczne, 
choć zadania unifikacji pra- 
wodawczej, budowy admi- 
nłstracji I samorządu, połą- 
czeń komunikacyjnych, szkol 
nictwa powszechnego i za- 
wadowego są tak rozległe, 
trudne i pilne, że lęk może 
ogarnąć, czy znajdziemy do- 
stateczną ilość zdolnych or- 
ganizatorów i wykonawców 
dła wykonania tychże za- 
dań — to jednakże, rezul- 
taty, które osiągnął naród 
polski w ciągu lat pięciu 
swej niepodłegłości, katego- 
rycznie nakazują mieć ufność 
we własne siły i wiarę w 
świetną przyszłość Polski. 
SAL Ś. 


Kroje ULLSTEINA 


atale do nabycia w ananej tirmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATUWICE, M (ÓL.-HUTA, 
nl, 3-gó Majn I ul. Wolności 2, 
p 
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Zhrojenia Niemiec. 


Do tej pory nie znamy je- 
szcze raportu wojskawej ko- 
misji kontrolującej, badającej 
stan uzbrojenia Niemiec. Ale 
z wiadomości, które drogą 
nieoficjalną dotarły tio prasy 
francuskiej i angielskiej widać, 
że Niemcy nie wypełniły ani 
jednego z zobow'ązań trakta- 
tu wersalskiego, jakie na nie 
w tej dziedzinie zostały nało- 
żone. Przeciwnie, Niemcy się 
zbroją. 

Pod kierunkiem gen. Seec- 
kta, cichego dyktatora armji 
niemieckiej, pracuje intensy- 
wnie zarówno przeszła stuty- 
sęczna reichswehra, jak i wie- 
lotysięczna „policja zielona“ 
oraz liczne związki „sporto 
we“ i strzeleckie. Bogato roz - 
budowany sztab generalny po- 
siada wszystkie oddziały i tak 
jest zorganizowany, że w ka- 
żdej chwili może wypełnić 
zadania kierownicze wielkiej 
armji. Rejchswehra i „policja 
zielona“, składając się prawie 
wyłącznie z fachowych ofice- 
tów i padołicerów b. armji 
cesarskiej, są właściwie wiel- 
ką kadrą, zdolną da natych- 
miastowego wchłonięcia w 
awoje szeregi miljonowych re- 
zerw. Tych ostatnich w Niem- 
czech pa wielkiej wojnie nie 
brakuje, mlodsze zaś roczniki 
ćwiczone są w związkach 
„sportowych* i strzeleckich, 

Również i w dziedzinie 
przemysłu wojennego Niemcy 
mnergicznie pracują. Zapasy 
arsenałów wojennych znacznie 
przekraczają ilość materjałów 
rzepiaanych traktatami, Fa- 
ES amunicyjne zachowały 
szereg maszyn i urządzeń, u- 
możliwiających w każdej chwi- 
li przywrócenie im dawnego 
charakteru, Warsztaty amuni- 
cyjne w Spandawie zostały 
wbrew postanowieniom trak- 
tatu wersalskiego rozbudowa- 
ne. Olbrzymie zakłady Krup- 
pa nadal produkują brań. Za- 
klady Simenaa mogą w każdej 
chwili rozpocząć iabrykację 
broni i aparatów lotmczych 
dla celów wojskowych. jeśli 
do tego dodamy dziesiątki fa- 
bryk, produkujących tysiące 
aeroplanów przewozowych któ 
re jednak w każdej chwili 
można wyzyskać dla celów 


Sosnowiec, 30 grudnia. 


wojskowych, oraz przebogaty 
przemysł chemmczńy, zdolny 
do wyprodukowania clbrzy- 
mich ilości gazów trujących, 
będziemy mieli w przybliże- 
mu obras „rozbrojonych, Nie- 
miec. 

Dwustu pięćdziesięciotysię- 
czna kadra oficerów i podofi- 
cerów niemiec, reichswebry i 
„policji zielonej”, oparta o ol- 
brzym' wojeany przemysl, tem 
jest niebezpieczniejsza, że 
wspiera pą uuch odwetu całe 
go naroau niemieckiego. Od 
nacjanalistów do socjalistow 
czybają Niemcy na sposob- 
ność zemsty i podboju pal- 
skiego Ś aska i Pamorza. Od 
czasu osławionego odczytu w 
Genewie niemieckiego posla 
socjalistycznego, Breitschelda, 
ktory uwarunkow:} wejście 
Niemiec do ligi narodów o 1e- 
braniem Polsce $ aska 1 Po- 
morza, ùe może oyć pod tym 
względem żadnych zludzeń. 
Ideą odwetu i pogromu Pol- 
ski żyją nietylko jednostki 
narodu niemieckiego, ale mil- 
jony szarego tlumu. Tym kar- 
imią swe serva i mozg), o tyin 
marzą, tym oddychają, (Odwet, 
odwet na Polsce — boć Fran- 
cji dzisiaj jeszcze się boją — 
to sakramentalne słowa Nje- 
miec z ust do ust podawane 
A jego siła magiczna tem jest 
silniejsza, tem bardziej hy- 
pnotyzuje szerokie tłumy, że 
przecież me brak było zachę: 
ty ze strony niedawnego pre- 
mjera Anglji, Mac Donalda i 
nieopatrznych słów obecnega 
ambasadora Francji w Mo- 
akwie. A zdaje się, że b, pre- 
mjer Włoch, Nitri, do tej po- 
ry nie zakończył swojej piel- 
grzymki po Europie, którą po 
to jedynie odbywa, aby szka* 
lować Polskę zachęcać Niem- 
cy do najazdu na polski Śląsk 
i Pomorze. 

Tem bardziej błogosławione 
są dla nas wyniki badań woj- 
skawej komisji, kontrolującej 
zbrojenia Niemiec. Zcemasko- 


wały one robotę Niemiec, 
Poraz  tysiączny okazało 
się, że Niemcy są źródłem 


niepokoju i zbrojeń w Euro- 
pie. Nie myślą o pokoju, lecz 
o wojnie; pracują jena pa to, 
aby innych ujarzmiać. Repu- 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 

28 

— Nie wątpię o tem —'od- 
parł Hazel oschle. — Ale zda- 
je mi się, że byłoby to ka- 
rzystniejsze dla owego pana, 
względem którego masz pan 
obowiązki, gdybyś pan miał 
otwarte oczy na wszystko a 
|rzedewszystkiem na tego 


Wylie. 

Odtąd śledził Flazel każdy 
krok sternika i widział, jak 
szanowny ten człowiek pa- 
niósł flaszkę rumu do kajuty 
kapitana, 

yio więc otwarte pale do 
działania i pokusa wielka, ba 
Hazel dostrzegł i to, że ludzie 
ci grali przed nim komedję 
wzajemnej nienawiści. Pod- 
szedł więc do kajuty kapi- 
tańskie|j i podsłuchiwał, z ra- 
zu nia bez ciężkich wyrzutów 
w sumieniu samemu sobie, 
czem dłużej jednak słuchał, 
przekonywał się, że postępa- 
wanie jego hyło konieczno- 
ścią, że podstęp był niemal 
obowiązkiem. 
Najprzód ałyszał Hazel tyl- 
ko głos samego kapitana, któ- 
ry opowiadał czyny awe ho- 
haterskie na morzu. Niebawem 


blikańska forma rządu nie po- 
sunęła ich ani na krak na- 
przód. Nie wyrzekli się pod- 
bojów, które były motorem 
rządów Fryderyką Wielkiego, 
Bismarka i Wilhelma. Tem sa, 
czem były: —państw* m raubri: 
terów międzynarodowych, któ- 
rzy śnią i marzą o cudzym 
mieniu i cudzych ziemiach. 
Wa,skowa komisja, kontro- 
lująca zhrojenia Niemiec, o- 
tworzyła na to wszystko oczy 
Anglikom. I to jest największy 
rezultat je] pracy. Na począ- 
tek  ucieleśnia się on w 
postanowieniu pozestawienia 
wojsk angielskich w Kołonii. 
Zdaje się, że próba szantażu 
niemieckiero, polegająca na 
grożeniu Francji zerwaniem 
rokowań handlowych 1 stra- 
szeniu całej koalicji widmem 
rządu prawicoweJo, nie odnie- 
sie skutku. Wojska anielskie 
zostają w Kołonii Ale czy 
Anglja. po stwierdzeniu uchy- 
bień Rzeszy w dziedzinie sily 
zdobędzie się na 


decyzję p. 
jenia Niemiec? 

Cokolwirk się w tej dzie- 
dzinie stanie Polska musi za 
wsze pamiętać, że zbrojenia 
niemieckie zwrócone są prze- 
dewszwstk rm przeciw Polsce 
i je] calości i 2e te tylko no 
kolenia naszych, ojców i dzia- 
dów mialy racje, które zbroj- 
nej i łapczywej ręce germań- 
skiej umiały  przeriwstawić 
polskie zbroine ramię. 

Stanisław Majewski. 


Wieści ważne. 

(Z pism | depesz wczorajszych). 

— Powódź wzmaga się z 
wielką szybkością na całym 
wybrze:u angielskim. Tamiza 
wystąpiła z brzegów. Rów 
nież w Irlandji, szczególnie w 
Belfaście powódź przybiera 
coraz więkęze rozmiary, Część 
miasta stoi pod wodą, 

— Władze rumuńskie po 
przeprowadzeniu śledztwa dań 
konaly aresztt wania 430 ko- 
munistów. Ujawnilo się ist- 
nienie 3 organizacji, zasilanych 
pana sawieckie, zna- 
eziono bogate archiwum kon- 
Spiracyjne. Z aresztowanych 
230 osób będzie oddane pad 
sąd, zaś 200 wydalonych z 
kraju, 

— Rząd turecki wydalił pa- 
trjarahę ekumenicznego Kon- 


odezwał się i Wylie, a w gło- 
sie jego czuć było, że wywie- 
ra przeważny wpływ na kapi- 
tana, a nawet rządzi nim, jak 
chce, 

— Daj pan spokój tej pa- 
paplaninie — mówił Wylie, a 
słuchaj mię. Czas już pomy- 
śleć o tem co mamy zrobić. 
Posłucham najprzód, jakbyś 
pan te rzeczy poprowadził, a 
potem zrobisz pan tak, jak ja 
panu powiem. Ale dajże pan 
spokój na chwilę tej ilaszy, 
jużby dosyć było tymczasem, 
tem bardziej teraz, kiedy idzie 
a interes. Wiem ja, że pan 
gębą potrafisz wszystko, ale 
cobyś pan zrobił na prawdę 
za pieniądze swego pana a 
raczej dla pieniędzy — co? 

— Więcej, mżeś widział i 
słyszał w życiu ty szczurze 
lądowy—odparł oburzony że- 
glurz. — Czy służył tak kto 
wiernie swemu panu, jak Hi- 
ram Hudson? 

— Ale, powtarzam, daj pan 
spokój paplaninie — odezwał 
się wzęgardliwie sternik. 

— Et, czekaj no pap — za- 
brzmiał znowu głos kapitana, 

—Nie czekam wcaje—przer- 
wał Wylie —Powiedz mi pan 
lepiej, stary wyjadaczu, jal 
ałużyłeś swemu panu, ażsebym 
mógł mieć wskazówkę co mo- 
żna i jak można począć. A 


więc. jak to było z „Neptu- 
nem?*, 

— No, „Neptun* 
dymem o sto mil a 
odparł kapitan, 

— Jakimże sposobem? 

— To już mój sekret O- 
wóż biłem mię z przeciwnemi 
wiatry i zagnałem się na wy- 
spy Azorsxie i zostałem na 
okręcie da ostatka, pomima 
że zczerniał już był jat wę- 
giel 1 nie mogliśmy od gorą* 
ca ustać na pokładzie, ale ska- 
kaliśmy jak groch pieczony. 
Zeskoczyliśmy więc w czółna 
i uratowali kilka paczek je- 
dwabiu, ażeby zachować okaz 
towaru. Ba, ale okręt mógł 
był iatwo wyjść z pod morza 
z najbliższym przypływem i 
dobić do przyatani i wygadać 
głupstwa rozmaite; ażeby uni- 
knąć tego, podłożył ktoś w 
kajucie beczułkę prochu i u- 
rządził do niej telegraf amol- 
ny i podpalił ga, poszedł w'ęc 
sobie okręt pod wodę z sy- 
kiem przeraźliwym i w pod- 
skokach. 

— A kto podpalił lont? — 
— spytał Wylie. 

— Nie pawiadziałżem pann, 
że ktaś — odparł Hudson, — 
Ale podaj no pan ilaszkę. 

Pociągnąwszy spory lyk, 
spytał kapitan znowu, czy 
miał Wylie kiedy takie szczę- 


aszedł z 
lądu — 


atantego i kilku wyższych du- 
chowych greckich pod zarzu- 
tem utrzymywania stosunków 
z rzedem sowieckim. 


— Prasa serbska ogłosiła 
tekst tajnej umowy Radicza z 
3-cią międzynarodówką Z u- 
mowy tej wynika, że Radicz 
zobowiązał się do popierania 
wszelkiemi środkami propa: 
gandę komunistyczuą na Bał- 
łanach. 


— Kongresnarodowy Indjan 
przyjął olbrzymią większością 
głosów pakt Gnandiego, pro- 
klamujący chwilowe zawiesze- 
nie polityki odmawiania współ- 
pracy z rządem angielskim. 


Konferencja w Snalo 
Warszawa, 29 grudnia. 
(Tel wł). Dowiadujemy się, 
że wizyta sejm u łotewskiego 
Wessmansa w S ale me była 
aktem wyłącznie towarzyskim. 
Wizyta ta łączy się zesprawą 
stosunku pomiędzy Polską a 
państwami] bałzyckiemi wogóle. 
W Spale omawiano sytuację 
nad brzegami Bałtyku w związ 
ku ze wzmożoną agitacją bol- 
sacwicką 


Napal na pociąg po stronie sowieckiej. 


(Przez telefon). 


Nadeszłv tu wiadomości o 
napadzie na pociąg po stro- 
nie sowieckiej pomiędzy sta- 
cjami Białokarewicze i Olen sk, 
Sprawcami napadu były ban- 
dy dywersyjne przeznaczone 
do napadu na Polskę, 

Większość band zbuntowa- 
ła się przeciwko władzy so- 


Stwierdzenie złej woli Niemiec. 


Paryż, 29 grudnia, 
(Tel. wł) O uchwale rady 
ambasadorów podają dzienni* 
OU następująceszcze- 
óły: 
Rada odbyła się na Quat 
d'Orsay pod przewodnictwem 
Cambona. Marszałek Foch 
1 szef sztabu generalnego, ge- 
nera? D Esticker, brali udział 
w posiedzeniu rady. Obaj ge- 
nerałowie odbyli przed tam 
konierencję z prezesem rady 
ministrów p. Herriotem Pra. 
wie równocześnie z temi na- 
radami (w sobotę przed połu- 


ście, spotkania się za zbójca- 
mi morskimi? 

A dalej opowiedział cieka- 
wą historyjkę pan kapitan, jak 
spotkał się ze zbójcami mar- 
skimi, z którymi jednak był 
w zmowie, bo chadziło także 
o zaprzepaszczenie ładunku, 
który podany był w biurach 
asekuracy jnych za złoto i dro- 
go ubezpieczony, a jak m:'ma 
to został źle wynagradzony 
przez właściciela ładunku, któ- 
ry wziął był od towarzystw 
ubezpieczających kilkadziesiąt 
tysięcy funtów szterlingów, 

— Az okrętem „Różą“ ca 
się stała? — zagadnął znowu 
Wylie. 

— O! pan bo jesteś w go- 
rącej wodzie kapany — od: 
parł kapitan. — Podaj na pan 
lepiej grogu. Tak, teraz po 
wiem panu a Róży. Tam to 
borykaliśmy się z burzą i ja- 
koś nie daliśmy sobie rady, 
i okręt zanurzył się wszyst- 
kiemi masztami w wadę dnem 
do góry, pomaszerował w ot- 
chłań, Dobrze żesmy sami 
uszli 2 zyciem, a gdyśmy wy- 
lądowali, to Francuzi podzi- 
wiali naszą odwage, a byli 
wzruszeni niebożęta tym wi- 
dakiem, że tańczyli na wy- 
brzeżach jak  praestraszone 
dzieci. 

Dużo, dużo jeszcze opowie- 


Rozsorzadzenie 4 
prezydenta Rzeczysosnoalitą 
Warszawa, 29 grudnia. 
(Tel. wi) Przed upływ, 
nadzwyczajnych pełnon 
nictw rządu, tracących sw, 
moc, 31 b, m, ukaże się jesze 
parę rozporządzeń rezyde 
Rzplitej, na tych pełnomocny. 
ctwach opartych. Najważni 
sze z nich to upoważnienie 
rządu do zaciągnięcia paży 
ki państwowej da wysoko 
300 miljanów złotych bez wy. 
dzierżawiania monopoli i 
chodów z kolei państwowy, 


Nowe nominacje. 


Warszawa, 29 grudnia (T. wł. 
Dowiadujemy się, že wakująć 
stanowisko szefa biura prasowe- 
go i propagandy w ministerjur 
spraw zagranicznych objął pan 
Grabowski, dotychczasowy posel 
polski w Sofii. 


skiego, adroczony został do po- 
łowy stycznia, . 


Wilno, 29 grudnia, 


wieckiiej i zaatakowała pacii 
sowiecki. ] 
Drugi taki napad mial miej 
sce wczoraj pod stacją Góra, 
Banda wystąpiła otwarcie do 
walki z oddziałem armji czer= 
wonej. Z obu stron są zabici 
1 ranni, 


dniem o gadz. 11 ej) p 
na Quai d'Orsay 
niemiecki R Hoesch i ad 
krótką konferencję z p. 
bonem, 
Posiedzenie rady amb. 
rów zakończyło się 
przed godz. 1-9 
o niem krótki 
rzędowy głosi: 
„Rada ambasadorów stwier: 
dza zupelną jednomyślność 
rządów Francji, Belgj, Wie 
kiej Brytanii, Włoch i Japonji 
w sprawie strefy kolońskiej. 
Jest ona również zgodna co 


ky 


„a wy 
komunikat u- 


dział Hudson podobnych n. 
szczęsnych a niby przez sro: 


— Tak, tak, powiadam pan. 
mości Wylie, że ginęli ludzie 
i zawsze ginąć będą na okrę- 
tach żeglują.ych po oceana 
świata jeżeli kapitan pełni 
swe obowiązki. Pod Trafalgar 
zginęło jeszcze więcej ludzi, 
ba wszyscy pełnili swoj obo“ 
wiązek, Ginęli jnn:, a cze! 
ja nie zginąłem? Ba, bo te 
było ich przeznaczeniem aa: 
majem jeszcze. A jednal 

nie Wylie, gdy okręt 


gdy ogień sięga już kolan 
jeszcze zawsze Hudson di 

do ostatka, tak, bo obowią 
przedewszystkiem! — Gl 
kręt mas tami zanurza s 
głębie rozhukanega ży: 
Hu son ostatni opuszcz. 
aby zdać panu s+emu s 
wę, bo obowiązek! — Gdy st 
tek rozbija się a skalę, Hu 
aon Ostatni opuszcza uZCzą 
trupa, — bo obowiązekl 


(C. d. 


, formy, w jakiej jej paosta- 
enie ma być podane da 
domości rządowi .niemiec- 
Konferencja rozpo- 
ła wczoraj pracę nad opra- 
ktorą rządy 
stw sprzymierzonych ma- 
ją wręczyć rządowi niemieckie 
u przed 19 tym stycznia. O- 
stateczne ustalenia treści tej 
noty zostanie dokonane w śro- 
dẹ 31 grudnia.". 
Dalsze wiadomości donoszą, 


Szelki z lud 


Wykrycie ohvdnvch zbrodni 
wieśniaka Deukego w Munster- 
bereu na Sląsku jest największą 
sensacją dnia. 


Nadchrdzace szczegóły daią 
Obraz przewyższalncy ieszcze po- 
"worność sprawv Haarmanna w 

mowerze. Dotychczas stwier- 
dzono konkretnie zamordowanie 
10 chłopców. Denke trubv ich 
częściowa poćwiartawał | wsrzu- 
cił, częściowa zaś spalił, Stwier- 
dzono następnie, że obdzierał oa 
ofary ze skóry, którą wy- 
prawiał i wyrablał z niej różne 
przedmioty, Denke nosii szelki, 
zrob one z lunzkiei skóry, a kil- 
a par takich samych szelek 
sprzedał sąsiadom. 


W sprawie zbrodni, którą zaj- 
muje sie od kiika dni cała oko- 
lica, op'asza dziś biuro Wolfa 
2a gazetą „Breslauer Neueste 
jchrichien* następujące sżcze- 
ly: Rewizja doprowadziła do 
krycia w stajni wielkiego wia- 
_drewmariego, zawierajacego 
solone mlęso, o którem leka- 
rzeczoznawcy wydali opinię, 
że pochodzi ono z trzech męż- 
n | było mniej więcej od 
tygodni nietylko pusolone 
| przyprawione saletrą iin- 


Ksiadz dr. Tomaka nadestal 
do „Kuriera Warszawskiego" za- 
wiadom enie nastenutace: 

Komiiet wykonawczy 
łe zwłosiła się na 


szło 5000 osób z różnvch 
r spoleczeństwa całei Polski, 


danosł, 
polska piel- 


czesne przewiezienie wszyst” 
|| ulokowanie w Rzymie jest 

ożliwe. 

Jchwalono tedv na posiedze- 
pełnego Rom tetu, aby urzą- 
$ kilka pielgrzymek w róż- 

ch czasach. Wyjazd pierw- 

grupy około 1,500 osób z 

ej | olski w trzech nociąwach 
nastąpi 27 kwietnia 1925 r Na- 


zy w porozumieniu z komi- 
| E. księzy biskupów. 
ecznych cen kosztów piel- 
ki dia poszczególnych klas, 
nie mużua było podać, 
/4 sprawa transportów 
nek oraz ewentualnych 


y zarządami kolejowe- 
wam ch państw, usla- 
rawa ta ma Oyè zala- 
początkiem stycznia 
na wspólnej konferencji 
 szwajcarskiem. Ceny 
e podane, z powodu 


11 urey mania, bęuą paw- 
lobnie meco podwyższone, 
anie polskiego komitetu 


o przewodniczący ko- 


źe rada ambasadorów w; brała 
komitat redakcyjny pad prze 
wodnictwem dyrektora depar- 
tamentu na Quai a'Orsay, p. 
de la Roche'a, którego zada- 
niem ma być techniczne opra- 
cowanie noty rady ambasado- 
rów do Niemiec. Do komite- 
tu weszli jako członkowie se- 
kretarze i oficerowie poszcze: 
gólnych międzysojnszniczych 
komisji kontrolujących. 


Jatki z tudzkiem mięsem. 


zkiej skóry. 
Berlin, 28 grudnia, 


nemi ingredjencjami. W drugim 
drewnianem naczyniu znaleziona 
palce od rąk ı nóg Oraz cześci 
stawowe ramienia i nogi, Znale- 
ziono również miskę z tuszczem 
ludzkim jakoteż szelki ze skóry 
ludzkiej koioru żólro branzowego. 
Szelki, które nosit sam zbrod- 
niarz nazwiskiem Drnkel, były 
zrab.ońe z tego samego materia- 
łu. W szafach znaleziono płaszcz 
i części odzieży ofiar, zwiążane 
w wezelek rzemieniem ze skóry 
ludzkiej, Znaleziono dokumenty 
osobiste odaoszące się do 5 ciu 
lerminatorów, Na'bardzłej cha- 
Takler 'stvcznym szczeęójem tych 
morderstw jest ta okol 'zaość, iż 
popeinione one były nie w iustron= 
nem miejscu, lecz w domu za- 
mieszkałym prez wielu ludzi, 
Deukel uchodził za cziowieka 
skromnego, poa względem umy- 
siowym nieco owfamczonego i 
niesłychanie małomównewu. U 
Częstcza! On reuularnie do koś 
ciola, ubiera! się skromate | nl- 
czem nie zwracał na sedie ywa- 
Hi. Swoje straszne rzemiorło u- 
prawiał Denkel prawdop idobnie 
od jakichś 10 lat I prawdonodo- 
bnie luz niejeden dzies atek ter- 
minaturów pozbawił w ten 530- 
eko życia. 


początku grudnia wvjechać do 
Rzymu, dla załatwienia ta'nże 
sprawy mieszkania i wyży wienia 
pielgreymuw. 

Pielerzymi polscy, tak, jak i 
innvch narodowości uiokowanl 
będa czesc'ą w hospiciach Czę- 
ścią w domach, na ten cel w 
całości wynajętych wraz z utrzy: 
maniem. 

Dotychczastwe starania komi- 
ietu o urządzenie przynajmniej 
lednega nociegu w drodze do 
Rzymu i jednego z powrotem 
pozostały hez skutku, o ile dal- 
sże starania w tym kierunku ea- 
wiodą, będa pielgrzymi musieli 
spać w wagonach 

Każdy musi być z góry przy- 
goluwany na pewne niewygody 
1 uciążliwości, tak w drodze, iak 
i ma miejscu. a kto się ich oba- 
wia, byłoby rzeczą wskazaną 
wylechać ossbno, Osoby chore 
jechać we wspólnej pielgrzymce 
nie mogą. Na liczne zapyłamia 
1 prośby o informacje kom'tet 
nie mógł dotychczas odpowiauać, 
raz z powodu wielkiegu m- wadiu 
pracy, a nasiędnie i dlatego, że 
wiele reeczy było niewyjaśm o- 
nych. Jeszcze jest dosyć czasu, 
więc do niepokoju niema powo- 
du. Wszelkie putrzeone infor- 
macje co do paszportów, pienię- 
dzy, miejsc w.jazdu, przygoto- 
wań do podrózy I t. p. będą na 
czas podane. Paszporty ulgowe 
— po 20 zł. Wszyscy, którzy 
się zgłośiii, są wpisami na listę. 

Komunikat a ustalecznych ko- 
sztach pielgrzymki będzie poda- 
ny do wiadumości, gdy tylko ko- 
mitet otrzyma odpowiedź z min. 
koet, Co do liczDy puciązów I 
kosziów Iansporlow Co nastąpi 
w pierwszej polowie stycznia. 


Płacić podatki! 


JISKRA — warek 70 omeni 


24 nien 


3 


Z rady miejskiej m. Czeladzi. 


Nasza rada miejska w grod- 
niu pod przewodnictwem bur- 
mistrza p. Rączaszka odbyła 
3 posiedzenia i załatwiła sze- 
reg nader ważnych spraw. 

Ze sprawozdania zarządu 
miasta okazało się, że w cza- 
sie od 30 października zarząd 
odbyl 8 pasiedzeń i załatwił 
spraw około 217, z których 
ważniejsze wymienicne były 
w poprzedniej korespondencji. 

W związku ze sprawozda- 
niem zarządu rozpatrzono po- 
danie zarządu straży ogniowej 
ochotniczej o udzielenie a con- 
to uzhwalonego subsydjum po- 
życzki w wysokości 10,000 zł. 
pod zastaw cegły, zwiezionej 


na plac budowy, Rada miej- 


ska podanie to uwzględniła, 
a na powtarną prośbę, wnie- 
sinong na posiedzenie w dniu 
19 b. m. uchwalła na powyż= 
szych warunkach asygaować 
w całości przyznane sunsy- 
diwn w wysokości zł. 25,000 

Na podane dozora kościel- 
nego o udzielenie su 'sydjum 
w wysokości £,U00 złotych na 
oświetlenie kościola ucawało- 
no po ożywionej dyskusji u- 
dzielić nie su»sydjum, lecz 
pożyczkę w wysokceści 7:00 
złotych pod gwarancją subsy« 
djam przewidzianego w buda 
żecie na rok 1925 na ułożenie 
posadzki w kościele Powja- 
domiony o tem postanowieniu 
dozor kościelny zwrócił się 
da rady m e,skiej z szeregiem 
wyjaśaień | motywów oreasum 
pcję tej uchwaty gdyż dozór 
na warurkach zastrzeżonych 
przez radę nie mógłby z po- 
życzki skorzystać, Rada miej- 
ska, wziąwszypod uwagę po- 
wtórne podanie dozoru kościel 
nego, na posiedzemu w 1n u 19 
b. to, przyznała dozorowi sub= 
sydjum na oświetlenie koś .io- 
ła w wysokości 8,000 zł, 

W myśl regułaminu 
si! opieki społecznej dla jej 
uzupelnienia powołano przez 
aklamację pp. d-ra Fomenko 
1 ławnika Sadowskiego. 

Z kolei preystąpiono da 
przy ęcia 1 zatwierdzenia bud- 
żetu na rok 1925, W długiej 
i ożywionej dyskusji nad każ: 
dą bosz zególną pozycją w 
roz hodacy, posiedzenie w da. 
5gu mia r. b. przecągnęło 
się da późna, to też pa prżye 
jęciu działu inwestycji pasio- 
dzanie przerwano a godz.nie 
1030 wieczorem I naznaczano 
następne na dzień 9 piudnia. 

W daniu 9 grudnia rozpatrcza” 
no w dalszym ciągu prelimi- 
narz budżetowy na rok 1925 
w rozchodach, a następnie i 
przychód, ktory w cyfrach 
prze lstawia się następująco: 
wydatki zwyczajne wynoszą 
zł. 130622, wydatki nadzwy: 
czajne (iuwestycje) zł 356,250. 
Rizem zrównowazony budżet 
na rok 1925 wynosi zł. 486,872. 

W dalszym ciągu posiedze- 
nia uchwalono: 

1] zakupić kawałek placu 
przy szkole miejskiej od p, 
Leona Mich.lskiego i innych 
za sumę zł. 2,750 i upoważ- 
niina do podpisania aktu re- 
jentalnego w imenu m'asta 
pp. burmistrza Rączaszka i 
ławnika Sadowskiego, 

2) uchwałę rady, dotyczącą 
użytkawam:a kapitału żelazne: 
go, uzupełnić tem, że obywa» 
telom miasta z lunduszu że- 
laznegu można uizielać pory 
czek na przepr. wadzenie pod 
wyżseenia wydajności grun- 
tow na procent, jaki pizyno- 
sić będzie lo ata w banku, 

3) wypłarać burmistrzowi ty 
tułem djet za wyjazdy miej: 
stowe miesięcznie zł. 40 oraz 
burmistrzowi, ławnikoin, rad- 
nym i urzędnikom magistratu 
po zł. 20 dziennie za wyjazdy 


komi 


Czeladź, 29 grudnia, 


służbowa pozamiejscowe i za 
wylszdy w powiatach będziń- 
skim, kstowickim i król. huc- 
kim po zł. 10 dziennie z wy- 
jątkiea urzędników, którym 
uchwalono wypłacać po zł. 5 
dziennie, 

4) wydawać rocznie deputa- 
ty węglowe w wysokości na- 
stępuiącej: burmistrzowi kot- 
cv 100, zastępcy burmistrza 
80, pracownikom miejskim ż0* 
natyia 50, nieżonazym 201 goń 
cam 15, 

5) pobrać w roku 1925 po- 
detek za prawo jazdy po mie- 
ście według stawek zeszło- 
rocznych, 

6) wypłacać zarządowi mia- 
sta i pracownikom magistratu 
gratyfikację świąteczną w wy- 
saknści półmiesięcznej pensji 
grudniowaj. 

W końcu przyjęto do wia- 
domości pismo województwa 
kieleckiego w sprawie bude- 
wy wodociągów i kanalizacji 
i postanowiono kwestję bu- 
dowy powyższych urządzeń 
i rzeźni oddać kom. robot pu- 
blicznych, w celu opracc wania 
szczegółowych wniosków, i po- 
siedzenie zakończono o godz. 
11 wieczorem, 

Na trzecim posiedzeniu w 
dnu 19 b m, w myśl pisma 
starostwa, wybrano radnego 
p. Nieszporka Izydora na człon= 
ka do sejmiku powiatowego 
oraz na pismo prezesa sądu 
okręgowego w Sosnowcu do 
sądu pokoju III okręgu ławri: 
ków: Kaniecznego Józełata, 
Soł.rza Grzegorza, M.dlę Nie 
kodema, Pytla Jana, Domań- 
skiego |akdba, Zylkę Anto. 
niego, Gaiwrona |ana, Niesze 
poria Jzydora, Bacię Szyma: 
na i Sikorskiego Stanisława. 

Prócz powyższego na poda- 
nie dnzoru szkolnego rada 
uchwaliła asygnować z fondu 
szu rady zł 300 na urządze= 
nie choinki z podarkami dla 
dzieci szkołe miejskiej. 


Kronika. 
Kalendarzyk. 


Dziś Euzenjusza b, w. 
U 


Wtorek 


lutro Sylwestra pap, 
Wsch, ułońca 7.51 
Zach. cy, See 


Pogoda na dziś, Polepszenie 
się stanu pogudy. Na puludnio» 
wschodzie jeszcze opady, tempes 
fatura w pobliżu O, wiatry za” 
chudnie, 

Od redakcji Da dzisiejszego 
numeru „iskry“ dolączamy bez- 
piany dodatek ilusitowany p. n. 
„ilustracja iskry". 

Z akademickiego koła za 
głębian w Poznaniu Dnia 23 
listopada r. b. odbyso się w Po- 
znanu zwyczajne wałoe zebranie 
koła, na którem prezes ustępują- 
cego zarządu p. Dmochowski 
Jerzy złożył sprawozdanie 2 dzia- 
łalności za rok akauemicki 1923 
i 1924. 

oprawozdanie dowiodło, że 
koło jest dia akademików zagłę- 
bian instytucją niezbędną. Przy- 
chodząc stale z pomotą materjal- 
ną w postaci kartek na obiady i 
kolacje, pożyczek na opiaty uni- 
weTsyteckie, na komorge ! t p., 
umożliwia mniej zamożnym u- 
k.ńezenia siuajów, 

Fundusze zdooywalo i zdo- 
bywa koło przez urząuzenie im- 
prez dothudowych na terenie 
Żagiebia, jak | przez zbieranie 
uobruwojnych ofiar. 

Na zebraniu dokonana wybo- 
ru nowych wiadz koia, Lu za- 
rządu weszh Sauter Wieslaw ja- 


ka prezes Bentkowski Wł, Usar: 
kówna Stef, Dmachowski |erż -, 
Janiszewski St. jako członkowie 
zarzadu. g 

Do komisji rewlzyjnej op. Ma- 
zurkiewicz Lucian Chomętowska 
Janina | Zachse Klemens. 

Ostatnio rozpoczęło swą prace. 
w Pozaaniu koło przyjaciół aka 
demików Zagiębia Dąbrowsziegu 
na czele którego stoją znan 
wszystkim pp. inż. Gertych | 
Ciechanowski. 

Sylwester w domu luda 
wym Zarząd domu ludowego 
w Sosnowcu zawiadamia człon 
ków i sympawków, że dnia 31 
grudnia odbędzie się w lokau 
domu ludowego przy ul. [aS ie 
mr. 26, „Wieczór Sylwestrowi * 
z urużtnaiconym programem. Bu 
fet urządzony przez sekcję gu 
spodarczą, obficie zaopatrzon. 
w zimne 1 ciepie zakąski. Pocza 
tek a godzinie 9.30 wieczorem 

Bilety wcześniej nabywać mo 
żna w kancelarji domu ludowe 
go do gadziny Gej wieczorem 
31 b. m. llość biletów agram 
Cżona, 


Fałszywe 20-to złotówki 
Bank polski podaje opis talsyfi 
katu 20 to złołowepo: 

Falsvfrkat biletu 20 to złota 
wego wykonany jest na papierce 
grubszym i sztywniejSżvm, z poiy- 
skiem w dotknięciu uustym, Wo- 
dny znak w medalionie wykona 
ny farba tłuszczową. Kolory farb 
bronzowe, czerwone i czarne wy- 
stepulą niewyraźnie (brudno), na- 
1amiast kolor szaro-niebieski Zil- 
pelnie niewidoczny. 

Sirona przednia: Tło ze skom 
plikawanych promiennych rysun= 
ków jest zalane i nie wysiępuj= 
tak wyraźnie, jak na bilecie a1 
tentycznym, Wizerunek Tadeu 
sza Kościuszki w lewym me: 
daljonie odbity silniej w kolorze 
fioletowym, ciemowanie twarzy i 
falowanie włosów nie uwydatnia 
sẹ tak plastycznie, jak na bile: 
cie autentycznym. 

Ramy medallonów w drobnych 
szczepółach zamazane, utrzyma 
ne w kolorze brudao-czerwonvm 
Litery lekstu wykonane w kala 
rze brudno-fioletowym, podczas 
gdy oruk ten na bilecie awen 
tycznym jest koloru szaro niebie 
skiego. Podoisy odmienne, prze 
rywane, bądź zalane. 

Numeracje: cyłry odmienne, 
nierowno rozstawione, 

Sirona odwrotna: Tło na skom 
plikowanych rysunxach jest prew 
rywane, uirzymane w  koloree 
brudao-hconżowym. Deseń ta, 
zwlaszcza u dolu nie jest zakon 
czony, jak ta ma miejsce ną bi 
letach autentvcznych, i szczegół 
ten jest najuch wytniejszą podsta- 
wą Tozpoznawczą. W ramach 
medalionów drobne szczegóły 
rysunków są zamazane, cienia 
wanie konturów niewyrażaa w 
kolorze ceylatym, a sam orze. 
ciemiowany kolorem brudas fo 
letowym, podczas gdy orze ną 
bilecie autentycznym utrzymany 
jest w kolorze niebieskim. Uruk 
oraz kompozycja Inery Z i liczby 
20 wykonane kałorem brudno 
tioletowym, podczas vay na 0: 
lecie autentyczaym druk jest xu 
loru szaro- niebieskiego. 

Taryty kolejawe. Celem na 
dania laryfoin starego Cnarakieru 
ministerjum kolet przeprowadzać 
będzie od ona | stycaoia 1923 
roku zmiany w lar,fach 4 razy 
do roku, na początku kazdegu 
kwartai, 

Do zinian glówaych, któe za 
wera nowe wydanie taryly 10- 
waruwej, obowiązujące od dua 
1l stycznia 1825 r, należą W ża 
kresie pustauowień  tatyfowycu 
ulgi. pr-.yznane preewosoin upa 
kowania żwruliega Uraz próz 
nym przebiegom wagonow ch u- 
dni, celem puparcia sławidjągcyu 
pierwsze Swe kroki Chiuduiciwa 
gauto ulgi w obuczauiu przew.ź 
dego do stacji, lcżących ga n- 
nach miejscowyćh, a ODsiugują 
cycn duże osrodki, jak: Krakuw 
à Toruń, 


Dział taryf wyjątkowych zre- 
lukowano przez włączenie pew- 
ch towarów z temiż znlżonemi 
płatami wprost do działu „no- 
jenklatury i klasyfikacji. Jedno- 
cześnie jednak wprowadzona no- 
je taryfy wyjątkowe, mianowi- 
le: 1) w dziale taryf wewnętrz- 
ych — na przewóz węgla 1 ko- 
SĄ da oddalonych od terenów 
jęglowych hut zagłębia radam- 
skiego oraz na przewóz mleka 
o okręgu katowickiego i 2) w 
 dulale taryf wywozowych na wy- 
wóz nasion buraczanych, jarzyn 
| warzyw świeżych i suszonych 
oraz przetworów chemicznych. 
Poza tem, w celu poparcia wy- 
wozu nadmlaru węgla za grani- 
sę, uazlelono poważnej zniżki 
ekspottowi węgla kamiennego 
(ad 8 do 10 procent zniżki), a 
-przy zastosowaniu dalszego 10 
do 15 procentowego potrącenia 
przy przewozie w wagonach 30- 
tońnowych lub krytych — daje 
opiaty równe najwyższej klasie, 
odpowiadającej własaym kosztom 
Irakcji kolei. Tę samą tarsiẹę za- 
stosowano do przewozów ru- 
dy rosyjskiej ze Zdolbnnowa i 
szwedzkiej (z Gdańska), 
Najpoważniejsze zmiany wpro: 
wadzono w dziale taryf drzew- 
nych. Zmieniono całkowicie no- 
meklaturę gr. 41, przyjmując po- 
dział podany przez minist. rol- 
nictwa, Następnie wyłączono z 
taryf wyjątkowych drzewo opało- 
we, stosując do jego przewozów 
normalnych najajższą klasę wy- 
f ową. Wreszcie zniżono w 
dziale tarji wyjątkowych we- 
wnętrznych opłaly za przesyłki 
drzewa nieobrabianego, adreso- 
wane do tartaków z kl, F do kl, 
G od 20 do 25 proc, zniżki I 
drzewa kopalnianego | celulozo. 
wego — z kl. F do kl. G (od 
10 do 15 proc. zniżki), w dziale 
aś lary wywozowych zniżona 
_ opłaty dla przesylek drzewa ab- 
toblonego (okoła 15 proc, zniż= 
ki). 


Nowa placówka. W ubie- 
giym tygodniu odbyło się w 
gimnazjum zrzeszenia rodzi- 
cielskiegó w Sosnowcu zebra- 
nie osób interesujących się 
radjotechniką, celem założenia 
tutaj oddziału warszawskiego 
„Radjoklubu*. 

Pa zapoznaniu się z zada- 
niami nowej placówki, zebra- 
ni wybrali komitet organiza- 
SAA do którego powolano 
pp. Maleszewskiego, Rakow- 
skiego, Zolędowskiego, Ci 
= szewskiego i L. Zalegę. Ko- 
mitet od siebie dokooptawał 
p. O. Einhorna. 

Zarząd postanowił zająć się 
zalegalizowaniem oddziału i w 
tym celu dwie upoważnione 
osoby wyjadą do Warszawy, 
aby na miejscu załatwić po- 
trzebne formalności. 

Następne ogólne zebranie 
szłonków odbędzie się dnia 


4 atycznia 1925, w sali ra- 
dzieckiej magistratu sosno- 
wieckiego. 


Na zebranie to mają prawo 
wstępu wszyscy interesujący 
się wspomnianą powyżej spra- 
wą. 

Z zebrania pokrzywdzo- 
nych. W Zagłębiu znajduje się 
sporto byłych funkcjonarjusży po- 
diej, którzy zwolnieni ze służby, 
prawdopodobnie skutkiem kilka- 
krotnych redukcji, nie mogą zna- 
leżć zajęcia, zwłaszcza w obec- 
nych ciężkich czasach. 

Ponieważ wszelkie zabiegi 
zredukowanych, celem ponowne- 
go przyjęcia do polieji lub leż 
otrzymania innego zajęcia były 
bez skutku, zwołali oni w ubie- 
Elą niedzielę opółne zebranie 
 dła maradzenia się nad wspól- 
nem wystąpieniem do władz cen- 
ralnych, 

Na zebranie przybyło okało 
50 osób, jak również zaproszo- 
my poseł dr. S. Falkowski. 
Po wypowledzeniu się kilku 
mówców, postanowiono zwrócić 
się za posrednictwem nosła Fal- 


kowskiego do min. spraw we- 
wnętrznych o uwzględnienie próśb 
poszkodowanych, ew. o umożli- 
wienie otrzymania odpowiednie- 
go zajęcia w instytucjach pań- 
stwowych lub komunalnych. 

Po odśpiewaniu „Roly“ po- 
słedzenie zamknięto 

Należv spodziewać się, iż in- 
terwencia p. posła, który nigdy 
nie odmawia pomocy pokrzyw- 
dzonym, odniesie pożądany sku- 
Tek, zw'aszcza, iż wśród b. fun. 
kjanarjuszy policji jest sporo Iu- 


dzi, którzy kilka lat spędzili w 
wojsku i w policji z pożytkiem 
rracowali. 


„Vade mecum“. Pod fakim 
tytułem drukarnia R. Monstor- 
skiego wydała bardzo potrzebny 
1 pożyteczny kalendarzyk kle- 
szonkowy, zawierający rozkład 
jazdy pociągów (Katowice, So- 
snowiec, Będzin, Dąbrawa i Strze- 
mieszyce), krócióchny spis urzę- 
dów i instytucji społecznych w 
Zagłębiu i wreszcie spis abonen- 
tów telefonów w calem Zagłębiu. 
Wózystko ta umieści się w ma- 
leńkiej książeczce, którą można 
nosić przy sobie w portfelu, Stra- 
na zewnętrzna nie pozostawia 
nie do życzeaia. Cena 1 zł. 


Podziękowanie. B. funkcjo- 
narjusze policji państwowej dzię- 
kują za naszem pośrednictwem 
zarządowi stow. włascicieli nie- 
ruchomości w Sosnowcu, za bez- 
interesowne udzielenie lokalu na 
zebranie. 


Rada miejska, Dziś adbę- 
dzie się posiedzenie rady miej- 
skiej w Będzinie, w drugim 
terminie, celem rozpatrzenia i 
uchwalenia kilku statutów po- 
datkowych. 


Choinka dla dzieci. W ubie- 
głą sobotę urządzono stara- 
niem polskiej marierzy szkol- 
nej niezwykle sympatyczną 
choinkę dla dzieci w sali na 
górze Zamkowej w Będzinie. 

Dokoła efektownie ozdobio- 
nego drzewka zebrała się Haz- 
nie dzłatwa, poczem nastąpiły 
śpiewy chóralne, deklamacje i 
zabawy przy dźwiękach orkie- 
stry. 

Razbawiona dziatwa z nie- 
chęcią i żalem opuszczała salę, 
gdzie tak przyjemnie i wesoło 
spędziła kilka godzin. 


Do Szan. Redakcji „Iskry“. 
Dnia 2 grudnia b. r. uplyaęło 25 
lecie założenia orkiestry delej i 
smyczkowej na kopalni T-wa 
„Czeladź”, 

W dniu tym przypadł również 
25-letni jubileusz owocnej pracy 
na stanowisku dyrygenta tychże 
orkiestr p. Jana Kawalera, który, 
dzięki inicjatywie ı poparciu za- 
rządu kopaln,ł zorganizował je i 
po dzień dzisiejszy prowadzi. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie 
Redaktorze, wyrazy głębokiego 
szacunku i poważania, 

Członkowie orkiestry: 


A. Pasek, 
Karol Skupleń. 
Piaski, dn. 28 XII.24, 1607 
Pożar. W nocy z soboty 


na medzielę wynikł z niewia- 
domej przyczyny pożar w szo- 
pie przy ul. Jasnej 8 w Bę- 
dzinie, stanowiącej własność 
p. Piekarskiego. 

Wkrótce da ognia przybyły 
trzy straże pożarne, które 
przedewszystkiem niebiszpie- 
czeństwo, zagrażające sąsie- 
dnim budynkom złokalizowały, 
a następnie pożar stłumiły, 

W szopie z jednej strony 
była zmagazynowana większa 
ilość naczyń szklanych, z dru- 
glej zaś urządzona była ataj- 
nia, a w niej koń, stanawiący 
własność Rozenholca. 

Otóż szkło uległa zniszcze- 
niu, koń zaś został uduszony. 

Właściciel oblicza straty na 
30 tys. zł. 

Szopa, jak również maga- 
zynówane tam szkło były u- 
bszpieczone 


z 


Łobuzerska zemsta. Miesz- 
kanie urzędnika magistrackie- 
go, p. E. Włassaka, przy ul. 
Przecznej w Będzinie stało 
się od pewnego czasu przed- 
miotem złośliwych ataków ze 
strony uliczników, którzy sy- 
stematycznie co godzinę rzu- 
cają do okien kamieniami, 

Dotychczas wybito kilka 
szyb i uszkodzono niektóre 
sprzęty, to też policja zajęła 
wytropieniem łobuzów. 

Usiłowanie otrucia. Sabina 
Lewandowska, lat 16, zamie- 
szkała w Sosnowcu przy ull- 
cy Piłsudskiego 42, usiłowała 
pozbawić się życia esencją 
octową. Po udzieleniu pier- 
wszej pomccy przez dr. Fa- 
lińskiego i dr. Sarnowsklega 
przewieztono desperatkę w sta- 
nie niebezpiecznym da szpita- 
la pow. kasy chorych na Po- 
gani. 

Serdeczne przyjęcie. Ro- 
botmik J. Cieślik, zamieszkały 
w domach familijnych w Za- 
górzu, zaprosił na święta L. 
Nawrota, przyszłego szwagra, 

Przyjęcie było serdeczne, 
w miarę jednak opróźnianych 
kieliszków, rozmowa wkracza- 
ła ma tory coraz drażliwsze, 
wreszcie doszła do kłótni, 

W pewnej chwili podchmie- 
lony Cieślik, widacznie ż bra- 
ku innego argumentu, chwy- 
cił żelazny garuczek i tak nim 
krzmotnął w głowę przyjacie- 
la, iż Nawrot upadł na ziemię, 
brocząc krwią. 

Powstał zamęt, zbiegli się 
sąsiedzi, wreszcie przybył do- 
któr, który po udzieleniu po- 
szkodowanemu pierwszej po- 
mocy, polecił odesłać go do 
szpitala św. Barbary w Dą- 
brawie, gdzie Nawrot, po dwu- 
dniowych cierpieniach, zmarł, 
Cieślika aresztowano. 


Amator wielożeństwa. Hele- 
na Szczepanik, zas», przy uli- 
cy Kopernika 10 w Sosnowcu 
zawiadomiła policję, iż mąż 
jej zawarł powtórny związek 
małżeński przy pomocy fał- 
szywego dowodu. 


Ździczenie. Mieszkańcy nie- 
ktorych dzieinic w Dąbrowie 
mianowicie Redenu, kolonji 
Staszic, Starej Dąbrowy skar= 
24 się na mebywałe wybryki 
wyrostków, którzy w biały 
dzień napastują młodzież szkol- 
mą, kobiety, a nawet osoby 
starsze, obrzucając je ordy- 
narnemi wyrazami, a nawet 
posuwając się do bicia. 

Łobuzerja ta włóczy się 
gromadnie po ulicach, zakłó- 
cając spokój, to też mieszkań: 
cy proszą policję, aby zechcia« 
ła zwrócić na to uwagę i u- 
wolniła ludność ad tej plagi, 


Za groźbę. Ludwik Buchacz 
zam. przy ul. Lisiej nr. 7 w 
Sasnowcu, odgrażał się stró. 
żowi kolejowemu, Józefowi 
Szczęsnemu, zam. przy ulicy 
Starapogońskiej nr. 15, poła- 
maniem żeber za wskazanie 
policji złodzieja kolejowego. 
Za groźbę pociągnięta Bucha- 
cza do odpowiedzialności, 


Przywłaszczenia. Z saklew- 
ki Siefanji Wiełobratkówny, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Klimontow- 
skiej 2, przywłaszczyla sobie os- 
karżona Hala Szykmar, zam. przy 
ul, Modrzejowskiej 45 w Sos- 
nowcu, 35 zł. 

— Mikolaj Kowalczyk, zam, we 
wsi Sułoszowa paw. Olkusz, do- 
niósł policji, dż |Jan Pietruszka, 
zam. przy ul. Piłsudskiego 42, 
przywłaszczył sobie jego 42 zł. 

— Władysławę Konieczkiewicz 
zam. przy ul. Małachowskiego 2, 
poclągnieto do odpowiedział nod- 
cl za przywłaszczenie sobie rze- 
komo znalezionej papierośnicy. 


Za opór władzy i utrudnia- 
nie w czynnościach służbowych 
pociągnięta do odpowiedzialnoś- 
ci Franciszkę Wojsę, zam, przy 
ui. Szczodrej 10. 
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Wietki podwójny program! 
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Od niedzieli 28 grudnia i dni następne, 
il Największy sukces powodzenia na całym świecie zdobył obraz 


„KARAWANA* 


(The Corered Wagon) 
w 6-ciu zgrozą przejmujących aktach 
Niezrównana reżyserja JANUSZA CRUZE. 
Film ten szedł w New-Yorku bez przerwy 59 tygodni 
Dla młodzieży dozwolone! 
We mak Marszałka Focha do Warszawy. 


Nad program! 


„SFINKS* 


IE ON 
va 1go stycznia „WYSPA ŁEZ“, iragedja życiowa w 7 aktach, 
Ai Pawel Wegener i 


roli glównej 


LOKAL 
KINO 


biura, restaurację Ì t p. w pierwszo- 
rzędnym punkcie D;browy Górniczej 
do wynalecia od I stycznia. Oferty 

Sorn wiec, Niska 11 m. 1. 1629 


Kradzieże. Z piwnicy skła- 
dów lcka Dafnera, zam. przy ul. 
Targowej nr 4 w Sosnowcu, 
skradziono materjały piśmienne, 
wartości 1000 zł. 

— Adlerowi Moszkowiczowi, 
zam. przy ulicy Towarowej 7 w 
Sosnowcu, skradziono nakrycie 
do powozu, waitości 70 zł. 

— janklowi Cukiermanowi, za- 
młeszkałemu w Sosnowcu przy 
ul. Modrzejowskiej 15, skradzio- 
no z góry garderobę, wartości 
150 zł. 


Z TEATRU. 


Dziś teatr nieczynny, gdyż 
odbywają się próby w całej 
pełni pod reżyserją R. Tań- 
akiego ze znanej sztuki Mol- 
nara „Złodziej i jego mece- 
nas“. "Premjerę tej zajmującej 
groteski naznaczona na sobotę. 


Wielki bal sylwestrowy 
odbądzie się w teatrze jutro. 
Publiczność, która tłumnie się 
wybiera na pożegnanie stare- 
go, a powitanie Nowego Ro- 
ku da teatru, będzie mieć 
mnóstwo niespodzianek. 


Dla młodzieży — Betleem 
wystawione będzie po cenach 
minimalnych (od 3 da 50 gr.) 
w czwartek, jako w dniu no- 
worocznym. 

Grzebień  szyldkredowy, 
znakomita farsa, ktora ostat- 
nio cieszyła się olbrzymiem 
powodzeniem w Warszawie, 
ukaźe się na czwartkowem 
przedstawieniu. 

W piątek „Madame Pompa- 
dour* malownicza operetka z 
p. Grabowską w roli tytuło- 
wej. 


Ofiary. 


— Zł 40 składają na będziń- 
ski komitet opieki nad  żołnie- 
rzem oficerowie polscy, zebrani 
w Dąbrowie na pogrzebie ś. p. 
W. _ Mierzejewsklego, weterana 
1863 r. 


— Maksymiljan Nieplelski, wójt 
gminy Sławków, na głodne dzie- 


cl sklada zh 60, 


KINO „ZAGŁOBA“ 


Dziś i dni następne 


„BUFALLO BILL“ 


UWAGA! Kto nie widział I i JI serji, może 
takowe obejrzeć w streszczeniu Il-ej serji. 


XXXXXXXXXXXA XXIX XKX 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ Kino-Teatr. 


Od 27.go do 31-ga włącznie 


„Lord apasz*, czyli „Exeentryczny zaklal“. 


2 serjowy dramat w 10-ciu aktech razem, w roli głównej ALDINI. | 


Ne. 205 k 
UXXXXX; 


Zakończenie bohaterskiego Filmu 4 


Nad program! | 


„SFINKS* | 


Lya De Putti | | 


— Pracownik cukierni War. 
szawskiej, jaka karę za wysta- 
wienie wyższego rachunku, skła: 
da na Ligę Obrony Powletrznej 
Państwa zł, 15. 
Lista dobrowolnych ofiar na 
rzecz przytułku sierocego imlenii 
„ŚW. Józefa" twa pomocy 
biednych chrześcian w Dąbro! 
Górniczej, 

Zamiast noworocznych powin- 
szowań. 

W, Świrtuń, J. Musiał, J. Gaj 
1 S. Strzeszewski po 10 złotych, 

W. Wiłamowski, S. Blok, i, Ka- 

wa, S. Paszkowski, |. Milde, 
Zablerzowski, |. Horbatowski, |, 
Falewicz, K. Palko, A. Vieho 

J, Stolarski, Z. Rościszewski i 
Zwoleński po 5 złotych; K, Kwi 
plszewski | A. Gembotek po 4 zł, 

M. Słomczyński, St Kamiński, Ą 
Wł. Baldys, |. Szmidt L. Husas 
rzewski, W. Kaznowski po 3 złu; 
Osw. Grycz 2,50 zł. |. Goniewicz, 

1. Ratusiński, |. Bitucz, T, Bojar- 

ski, J. Puz, M Klamczyński, 

Szostak, J. Bubala, E. Olszewi i, 

W. Debski, |. Barański, Ś. Pr 

bylak, E Faszczewski, A. Dewil, 

R. Jędrzejek, P, Horzelski J 
Gdesz, St Witkowski, A. Detk 

Fr. Krupa, ). Maku po 2 zła! 

K. Kaczyński, ti. S. Gallot, 

Pałecz, WŁ Bo: St. 

jac, Fr. Kulesza, E. Różańs 
Gruszczyński, ign. Jęczmyk, 

Kuzlor, W. Buchowiecki, IR 

jarski, Wł. Baran, WI, Suleje: 

ski, Br. Majewski, |. Tajchmi Y 

Wł. Sowa, P. Duda, A. Kost 
J. Rudawski, St. Kulesza, E 
boda, R. Modelski, Fr. 'Szmi t, 
St. Kroban, Fr. Korzuch, A. Kru- 
szewski, |. Zając, M. Szeligow= 
ski, St Kulesza, Ign. Strzelecki, 
Jgn. Kąsik, E. jumsz, St St U 
dowski, M. Borowiecki, St. Woj- 
tala, A. Koszwider, L. Miśkie- 
wicz, A. Szymański, SŁ Szli 

ski, E. Pilniakowski, St. Gabryś, 
A. Detko, J. Rygalik, J. Obwa- 
rzanek, K. Zieliński, |. Kulczy e 
SŁ Wieczorkiewicz, St Ostro 
ski, W. Halicki, llusek, A. 
słek, J]. Czajkowski, J. Szczygi - 
ski, W. Ścisłowski | |. Wójcik— 
po 1 zł; |. Goniewicz 50 g 
Fr. Puz '50 gr, J. Stawin 
groszy. Razem: zł. 233,20. Wy- 
rażnie: Dwieście trzydzieści tt trży 
złotych, dwadzieścia groszy. 

R. Horgulec zł, 20, ks. S, 
zurkiewicz zł. 6, W, Gągslet 
M. Gnoiński, ks. Flisowski, S 
Wleczorkiewiczowie po zł. 5, 
J. Słoniński zł. 4, ks. T. K: 
ks. Bacia, bezimiennie, Fr. 
puścik — po zł. 3, E. W. Zaou- 
dzińskie, |. Szunejcówna, nła- 
powski, B. Bednarski, B. Borow- 
czyk, K. Morgulec, Zbysze 
po zł. 2, A. Drożdż, B. Zu 
zł 1,50, A. Malota zł, 1,10, 
zem: zł 80,10. 

K. Gąsierkiewicz, Michor: 
Grzjszka, L Mesta, LN 
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ralewski, Z. Puchalski, M. Fidyk. 
M. Buczyński, l. Szymczyk, |. Woj- 
clechowski, I. Cybulski, Wieśnia- 
kowie. A. Piaskowska, E. Pachle- 
wskl. A. Wójcik, J. Jasińska, Chra- 
stowski, A. Derebisz, B. Sikorski, 
Z. Guzowski, Cz. Furman, Sta- 
wowski. H Sichołap, B. Jarnecki, 
J. Sipiński po 1 zł. Razem: 


zl. 26. 

M. Grabiński, Fontaine po zł. 
10, P. Cabane zł. 7. D. Masse, 
A.-Rey po zł. 4, Ch. Nuret zł. 3. 
A. Monly, St, Grodzierej, H Stech- 
manowie, B. Jachimczyk, |. Ja- 
chitmczykowie po zł 2, Fr. Głu- 
chowski, SŁ Ostaszewski, bezi- 
mieńnie po zł 1. Razem zł. 51, 

A. Hardt zł. 10, B. Skiba, |, 
Dudwał, J. Gołda, T. Rusek, | 
Zurek, M. Freiman, A. Starkie- 
owicz po zł. 5, E. Śwłątkowski 3 
zł. K, Oito, Nowak, F. Szwajgier, 
W. Podkowiński, ]. Musioł, S. 
 Książyński po 2 zł. F, Giąbik, 
8. Porada, K. Soltysik, W, Szy- 
mowlcz, A. Liberski po 1 zł. Paj- 
kert 50 gr. Razem zł, 65,50, 


tn do listin, 


a 

Śz. Redakcji „Iskry* 

3 w Sosnowcu. 
przejmie proszę o łask 
owo umieszczenie w kóczytzej 
„lskrze” następującego faktu, 
który świadczy o rozpanosze- 
niu się wyzysku I niezdrowych 
taaunków u naszych rzemieśl- 


ału, za którą ta robotę 
qdano 100 zł. Ponieważ ce- 
ta wydała mi się zbyt wy- 
órawaną, udałem się do in- 
nego krawca w Dąbrowie p. 
szyńśkiego, który zgodził 
wykonać tę samą robotę 
imę 65 zł. i prosił, abym 
kilka dni przyszedł do przy- 
jarki, Po upływie tych kil- 
dai p. Muszyński oświad- 
mai, że roboty jeszcze nie 
łi że za umówioną ce- 
robić jej nie może, gdyż 
lędzyczasie pp. F.brycy 
lejarczyk, dowiedziawszy 
a zgodzanej przez p. Mu- 
skiego niższej ceaie, przy- 
niega irobil mu ostre 
ówkı, że psuje teny. Po- 
d to p. Muszyński matywo- 
swoją a mowę tem, że 
ek krawcow zawezwał ga 
mił mu również ostre wy- 
, jakm prawem śmie 
ować robotę do wyko- 
po cenie niższej od u- 
nej. 
ję związek krawców, 
to jest możebne, by zwią- 


CZĄTEK: 
ja 2 siguni IŚ r 


zek mógl wpływać na te mniej- 
sze zakłady krawieckie, które 
przy niższej cenie kosztów u- 
trzymania personelu, mogą w 
samej rzeczy zrobić taniej, niż 
poważniejszej firmy, mające 
odpowiednio wykwalifikowane 
siły, i zmuszać je do jawnego 
zdzierstwa i wyzysku. 

Sądzę, że p. Muszyński, ja- 
ko starszy 1 doświadczony 
krawiec, doskonałe obliczył 
sobie cenę normalną, za jaką 
muże wykonać przyjęte zamó- 
wienie. Jeżeli pp. Fabrycemu 
i Olejarczykowi ze względu 
na ich wysokie koszta admi- 
nistracji (jak utrzymanie dwóch 
„szefów* i inne) cena, ozna- 
czona przez p. Muszyńskiego, 
zdawała się zbyt niską, to jęde 
nak nie upoważnia ich do u- 
żywania swych wpływów, by 
inni darlı skorę ze swych klijen- 
tów, 

Wobec tak aburzającega po- 
stępku ze strony naszych pa- 
nów krawców, którzy przez 
zmowę tuczą się kosztem o- 
gółu, pobierając dowolne (by- 
leby nie niższe jeden od dru- 
giega) ceny, rad nie rad zmu- 
szony byłem z robotą lutra 
udać się do Innego „żyda'. 

Ponieważ hat mój zbiega 
się z artykułem, zamieszczo- 
nym w „lskrze* z dn. 6 b m. 
mr, 279 pod tyt: „Rzacz, któ- 
rą trzeba sprawdzić” czyli 
„Szalone zarobki szewców“, 
dochodzę do wniosku, że na- 
prawdę „warto aprawdzić tę 
rzecz”, gdyż z postępku po- 
wyższych krawców widać, że 
panawie majstrowie gruba łu- 
pią naszą kieszeń, 

W końcu zapytuję pp. rze- 
mieślników, czy wobec takich 
i tym podabnych faktów, któ- 
re są na porządku dziennym, 
przeważnie u krawców i szew- 
ców, mogą oni liczyć na po- 
parcie apoleczeństwa i czy w 
takich warunkach możemy li- 
czyć na unarodowienie prze- 
mysłu 1 kandlu i popieranie 
hasła „swój do swego", Bar- 
dzo o tem wątpię. 

Łączę wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania 

~ E. Olszewski. 
Dabrowa, dn. 27 grudnia 192%, 
ul Sienkiewicza nr. 16. 


Szanowny Panie Redaktorzal 


Proszę a umieszczenie tych 
paru słów wyjaśnienia w swem 
paczytnem piśmie w sprawie 
tworzenia nowego klubu ra- 
dlotelefonicznego na zebraniu 
w azkole zrzeszenia rodziciel- 
skiego. 

Jaka członek zar-ądu i je- 
den z założycieli istniejącego 
Już od 10 ciu miesięcy komi- 
tetu  radjotelegreficznego dla 
szkolęnia młodzieży w radjo- 
technice dla przysposobienia 
wojskowego przy p. k. u. So- 
snowiec, wyjaśniam, że komi- 
ten ma w pierwszym rzędzie 
na celu dobro państwa w szko- 
leniu przysposobienia wojsko- 
wego, co po rozwinięciu sta- 
cji nadawcza odbicrczych í 
zorganizowaniu pewnej siły 
fachowej powierzy tę pracę 
wyłącznie oficeruwi instruk- 
cyjnemu Poza tem komitet 
gromadzi koło sieble ludzi za- 
woadowych dla prowadzenia 
doświadczeń i studjów, przyj 
muje również amatorów kon- 
certów radjowych i wszystkich 
chętnych i zainteresowanych, 
udzielać będzie pomocy szko- 
łam, jednem słowem w komi- 
tecie naszym jest miejsce dla 
wszystkich chętnych i dążą- 
cych do rozwoju radjotechniki. 

Komitet nasz ma już za- 
twierdzony statut przez wla- 
dze samorządowe z prawem 


działania na calym powiecie 


będzińskim, oraz silne popar- 
cie ze strony władz wojgka 
wych. Otóż, pomimo, T 

wyższem  zakomunikowałem 
szanownym panom na Zebra- 


t ISKRA” — włorek 30 prudni. 


niu i tą drogą chciałbym. wy- 
jaśnić i ostrzec, że nie było- 
by celu tworzenia drugiego 
klubu, chociażby z tych wzglę- 
dów, że szanowni panowie 
trafią na trudności zatwierdze= 
nia analogicznie takiej samej 
instytucji abok już istniejącej 
i zalegalizowanej. Poza tem 
szkada jest rozbijać siły fa- 
chowe na dwie jednakowe in- 
stytucje. 

Statut nasz, wobec powyżej 
podanych, jest i dla szana* 
waych panów przystępnym, 
ho przewiduje dążenia, które 
szanowni panowie wypowie- 
dzieli na zebraniu organiza- 
cyjnem. 

Z poważaniem 
B. Święcicki. 


Ze Śląska. 


Sprawa ubezpieczeń gór- 
ników W Katowicach odbyła 
się w ubiegłą niedzielę kon: 
terencja starszych knapszafta- 
wych  tarnogórskiej „Spółki 
Brackiej“. O'radowano nad 
kilku ważnymi punktami, ca 
do których dotąd nie doszła 
do porozumienia między pra- 
codawcami i robotnikami, ja- 
ka członkami Spółki Brac- 
kiej, m in. w sprawie nrzedłu- 
żenia terminu wypowiedzenia 
pracy z 3 ch na sześć tygod- 
ni. Ożywioną też była dysku- 
sjana temat inwalidztwa. We. 
dług projektu starszych łenap« 
szaftowych, każdy górnik który 
penar 25 lat należał da spółki 

rackiej, ma ze skończonym 
50 rokiem -życia mieć prawo 
do żądania renty, 

Q tych i innych życzeniach 
robotników rozstrzygnie das 
piero walne zebranie spółki 
brackiej, da której oprócz star- 
szych knapszaftowych, jako 
przedstawiciel! robotników na- 
leżą także przedstawiciele pra- 
codawców, którzy oczywiście 
nie ze wszystkiem godzą się 
na żądania robotników. 


Pr edłużenie czasu pracy w 
hutach Z doem 21 stycznia 
roku 1925, jak wiadomo, traci 
moc obowiązującą rozporzą- 
dzenie rządu z dnia 18 lipca 
1924 r. a przedłużeniu czasu 
pracy w hutach górnośląskich. 
Górnośląski związek praca- 
dawców przedłożył bawiącemn 
obecnie na Slasku, min. pracy, 
p. Sokalowi, wniosek o prze- 
dłużenie terminu tego rozpa 
rządzenia, gdyż w obecnych 
ciężkich warunkach skrócenie 
czasu pracy jest niemożliwem 
i spawodawałoby tylko unie- 
ruchomiemie hut na dluższy 
czas. Minister przyrzekł ży- 
czliwe zbadanie wszystkich 
argumentów, przemawiających 
za zatrzymaniem przedlużone- 
go dnia pracy. 

Konferencja ministra z 
przedstawicielami prasy. W 
poniedziałek wczorajszy mi- 
nister pracy, dr. Sakal, przyjął 
w gmachu wojewódzkim w 
Katowicach przedstawicieli 
pracy śląskie] i poza śląsk ej 
celem poinformowania ich a 
celu swej podróży na Śląsk 
Minister zaznaczył przede 
wwszystkiem, że przybył wła 
ściwie tylko celem poinformo- 
wania się o połażenu i ze- 
brama odpowiedniego mate 
rjalu aby w danej chwili gdy- 
by tego zaszła oststeczna po 
trzeba, rząd mógł ingerować 
w tym czy owym kierunku, 
na;rzykład w razie niebezpie- 
czeństwa strajku. Rząd nie 
może bowiem jednosławnie 
popierać pracodawców ze 
szkouą robotników i adw rot. 
nie i chcialby, żeby i jedni i 
drudzy bylh zadowolem. Minis 
ster przyznaja, źe pałożenie 
w dalszm ciągu jest powa- 
toe, alt podQune stosunki pa” 


nują prawie w całej Europie. 
Rząd zresztą bacznie śledzi 
stosunki na Sląsku i uczyni 
wszystko, aby położenie prze- 
mysłu śląskiego z korzyścią 
dla robttników stale się po- 
prawiałb. 

Uderzyło zebranych, że mi- 
nister nie udzielił żadnych ści- 
ślejszych wiadomości naprzy- 
kład danych statystycznych o 
rozmiarach bezrobocia, a środ- 
kach, stosawanych przez rząd 
celem zapobieżenia bezrobociu 
it. p, gubiąc się natomiast w 
ogólnikach, powszechnie już 
znanych. 


Konsulat austrjacki w Ka- 
towicach, Rząd austriacki no- 
si się z zami*rem założenia w 
Katowicach własnego konsula- 
tu Zamiar ten zrealizowany 
zostanie w ciągu r. 1925. Do- 
tąd dojeżdżał do Katowic raz 
na tydzień konsul austrjacki z 
Krakowa. 


Uczczenie weteranów pra* 
cy. W Hucie Bismarcka od- 
znaczono 93 rohotników i 21 
urzędników za 25 letnią pracę 
w hucie. 

Generalny dyrektor Kallen- 
born wręczył robatnikom pa 
jednym zegarku i 50 zł. a u» 
rzędnikom po jednym zegarku 
i 100 zł. 


Jarmarki w województwie. 
Najbliższe jarmarki odbędą 
się: 13 stycznia w Rybniku, 
14 stycznia w Pazczynie i 17 
stycznia w Mikołowie, 


Z kraju. 


Tragiczna śmierć trzyle- 
tniega Karola, Maty Karolek 
Kowalski synek odżwiernego fa- 
bryki „Strem* w Tarchominie 
pod Warszawą zginą! przed kil- 
ku dniami tragiczną śmiercią. 

Zapalanie zanałek 1 gaszenie 
ich iest niedoścignionem marze- 
niem wszystkich dzieci. Trzyletni 
Karolek również pałał chęcią „0a- 
lenla*, Nieraz już próbował tej 
1ozkosznei czynności w tajemnl- 
cy przed rodzicami. Nleslety na 
swoje nieszczęście, 

Oio w dzień wieilliny, kledy 
rodzice zajęci świątecznemi po- 
zostawili dziecko same w domu, 
sięgnął Karolek po pudełko za- 
pałek. Przez pewlen czas zaba- 
wa z jaskrawymi płomykami u- 
dawała się. Ponieważ jednak 
sledźlał na łóżku, wnet więc za- 
plonęia na nim koszulca, od niej 
zaś zajęła się kołdra. Na krzyk 
dziecka przykbregii rodzicel pręd- 
ka zgasili ogień. Niestety dzie« 
ciak poparzyi stę bardzo. Prawy 
bok, rączki i brzuszek dziecka 
były zwęglone. Nie pomogły za- 
biegi fabrycznego lekarza doktora 
Bruma. Nieszczęśliwy Karolek sko- 
nali, me odzyskawszy przytom- 
ności. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Rada ministrów. 
Warszawa, 29 grudnia, 

(Tel. wł) Rząd podjął już 
5 świętach normalną pracę. 

ziś przybył z Poznania min. 
Ratajski araz wiceprem Thu- 
gutt z Zakopanego. Po połu- 
dniu odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, na którem 
amowiono kilka spraw skar- 
bowych, które będą załatwia 
ne jeszcze tego roku w dro: 
dze rozporządzenia prezyden 
ta Rzdczypospolitej na pod- 
st+wie ustawy o pelnemoc 
mictwach, uplywającej z koń 
cem bieźącega roku. 


Nowy atak paskarzy. 


Warszawa, 29 grudnia, 
(Tel. wł) Związek właści- 
cieli hoteli uchwalił przewalu- 
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tować ceny wedle parytetu 
przedwojennego. Obecne ceny 
mają podobna wynosić tylko 
60 proc. cen przedwojennych, 


Pogodziłi się. 


Berlin, 29 grudnia. 
(Tel. wł.) Generał Ludendort 
podpisał deklarację, w której 
przeprasza ks. Ruprechta. Pos 
godzenie się z b. kronprincem 
bawarskim przypisują inter- 
wencji Hittlera, który niedaw= 
no zastał wypuszczony na wol- 
ność. 


Konferanela ministrów 
1inansów. 


Paryż, 29 grudnia. 
(Tel. wł) Kenierencja mie 
nistrów finansów państw en- 
tenty rozpocznie się $ stycz= 
nia p. r. i trwać będzie 5 dni, 
Uregulowana ma być sprawa 
długów międzysojuszniczych, 


Z powoda raku jubllenszo= 
wano. es 


Rzym, 29 grudnia. 

(Tel. wł) Członkowie ciała 
dyplomatycznego a między nie 
mi i ambasador Polski sakla- 
dali życzenia papieżowi ż po- 
wodu roku jubileuszowego. 


Amerykańskie poglady. 
Paryź, 29 prudnia. 

(Tel, wł.) Amerykańskie ko- 
ła rządawe twierdzą, że mię: 
dzy Herriotem a Chamberlai- 
nem doszło do ścisłego pora: 
zumienia w sprawie opróźnie« 
nia strefy kolońskiej. Prezy» 
dent Stanów Zjednaczonych 
oświadczył, że ne wątpi, iź 
w kwestji tej dojdzie da po- 
kajowego załatwienia sprawy 
między koalicją i Niemcami. 


Giełda. 


Warszawa, 29 pruduła. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5.182 
Funt — 2440 
Paryż — 28, 
Szwaicarja — 100.— 
Wiochy — 2210 
Praga — 15,60 
Wiedeń — 7,32 
Bony złote — 0.99 
Pożyczka dol: 3,55 
Rube! złoty — 2,71. 
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Potrzebujemy natychmiast kliku 


obeznanych z składaniem 
rurkowych. 


H. CEGIELSKI TOW, 


1511-1 
— 


a SZEZM 


Z dniem 2 stycznia 1925 r. o godzinie 7 wiesz. 


ROZPOCZYNAM 


w sali przy ulicy 


Piłsudskiego Nr. 3 L E K C J E 


Zapisy I Informacje przyjmuje 
dzlny 6 do godz. 8 wieczorem, 


1601-1 


wiarki i 
NAJNOWSZE TANCE „BLUS“ i „HUPU HUPU". 


Traserów i kotlarzy, | 


kotłów paruwozowych i wodno- iii 
Zgłoszenia pisemne do firmy 


AKG. w POZNANIU W 


Fr. Ratajczaka 16. W 


najmoćnielszych 


TA N 60 W 1 narodowych, 


przed rozpoczęciem lekcji od = '- 
piątki w sali Pilsudskiegu 3, 


Prof. K. WRZESZCZ. 


0000960 
Laboratorjum 
Ap. K 


g0000000000000: 


WARSZAWA 


z 
| ©) poleca proszki od bólu głowy dla doroslych, znak fabr. 
: „tł m aplet „KOWALSKIN A“ 


chemiczno-farmaceutyczne 


OWALSKI 


2586 


6204 112-006 


t006060050060504||6.00460200v06005400080 


mieckim 


Bystra obok Białej w kałopolste 


Pierwszorzędne zimowe, klimatyczne 


«i 
„UZDROWISKO 

D-ra MARJANA SZAREWSKIEGO 

dla zdrowych i uzdrawieńców. 
Pensjonat z opleką lekarską. Pokoje 
słoneczne, ogrzewania centralne, oświe- 
tlenie elektryczne, łazienki, kuchnia 
ubfita.—Stacja kol.: Wilkowice Bystra. 
Telefon międzym, Bystra 5—Prospe- 
kty na żądanie. 784-5 


Dolnych agentów 


do poszczegolnych 
miejscowości poszu- 
kuje do specjalnych 
artykułów leczni= 
czych ispożywczych. 
Zgłoszenia do Zakładów Che- 
micznrch „Santurie* w My- 
słowicach. 1624-2 


Z dniem 3 stycznia 1925 roku 


rozpoczynają się praktyczne prywatne kursy księgo- 
wości podług wszystkich systemów w polskim i nie- 


Zgłoszenia będą przyjmowane przez Biuro Buchalteryjno 
Rewizsjne „POPRAWKA“ ul Eichendorffa 9, Il piętra 


Kurs trwa 6 — 8 tygodni, 
Po ukończeniu staramy się o porady, 


guz Skład Materjałów Piśm 


języku. 


1609 3 8 


BACZNOŚĆ! ===» BĄCZNOŚĆI 
50.000 PAR OBUWIA 
4 mary tylka za zł. 40 [niki (li. 

Z polecenia kilku fabryk obuwia, 
znajdujących się w trudnościach płat- 
niczych, sprzedaję wielką liość obu- 
wia poniżej kosztów produkcji. 

Wysyłam zatem każdemu, póki za- 
pas starczy, 2 pary trzewików męskich 
i 2 pary irzewików damskich do sznu- 
rowania, z silną, kolkowaną skóraaną 
podeszwą, najnowBzegu fasonu, czar- 
ną lub broazową skórą, galoszowkne. 
Wielkość wedlug numeru. 

Wszysikie 4 pary kosztują tylko 40 
alot. franco cło, Wysyłka za zaliczką, 
A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 

Czeski Cieszyn Nr. 82. 

P. S. Bez ryzyka, gdyż towar nie- 
adpowiadający wymienia się natych- 
miast, lub na żądanie zwraca się pie- 
niądze, 16v3-2 


Reklama 
jest dźwignią nandu 
M GE Tu eo eat ZO BPO 


4 do obrazów wyko- 


| pracowni najtaniej 


sp dp «p 


RAMY 


nywuje we własnej 


w ciągu 24 ch 
godzin, 


Roprezoniacja 
Sp. Ake. 


„Warnmry Kieleckie” 


Sprzedaż 


j hurtowa i detaliczna 
> po cenach fabrycz- 


Nyci: 


umywalnie, błaciki 
do stolików i szafki, 


patery, pisarki, po- 


pielniczki, przyciski 
oraz inne wyroby 
galanteryjne. 


ALENDARI 


na rok 


1925 


w h dużym wyhorze 


RURTEM 


sje 


DETALICZNIE. 


Dla biur po cenach 
hurtowych. 


cp e © 


Tel. Nr. 


iennych oraz Biu 


| Lokale. 


Jaginiony Weksel, 


wystawiony dnia 28 marca 1924 r, na 
zł. 550.00 z wystawienia M, Zaląca, 
na zlecenie nasze, palny nia 15 mala 
1924 r. u S. Tobiasza w Sosnowcu, 
niniejszym unieważniamy. 
Dąbrowski Przemysł Druciany 
BRACIA KLEN 
D: bcowa-Górn.cza. 


k 


orzystajcia z okazii! 
kzysty maga kupi 26 galake la 


NA RATY! 


ukrycia: damskie oraz. manulakiery, 
jak to walny, płótna, [ewahie 


W. GRAJCAR = 


Sostoeiar, Matrzejopska fi. 
TELEFON 656. 


Uwaga; na miesiąc grudzień 
wyjątkowe ulgi. 1286 


kf 


Hz 
Kupno i sprzedaż. 
B groszy za wyraz. 


D” sprzedania meble: szaty, hie- 
liżniarki, otomany, biurka, stoły 
rozsuwane, łóżka, materace, kredensy 
za gotówkę i na raty. Sosnowiec-Pa= 
guń, Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
czak, 872-1 
Wjo sprzedania: garnitur frakowy, 
«=  żakietowy, tużurkowy pierwszo” 
rzednej warazawskiej roboty, mała 
noszone (wzrost nieduży). Sosnowiec 
plac Kościuszki nr. 1 (domy Hul- 
czyńskiega), Malachowski  (portjer 
wskaże) oplądać od 12—1 I pół p. poł. 
1567-2 


Ne sprzedania zaraz garnitur salo- 
K? nowy, elegancki, otumany dywa- 
nowe. Zakład tapicerski Jl Aleja 31 
w Częstochowie Lappe. 1977-1 
Megiel do sprzedania Wiadomość 
Będzin, ul Główna 6, Kossa. 
1632 
aszynę da pisania, podróżną 
„Corona“ aprzeda okazyjnie 
księgarnia „Polonja“, targ główny 
1635-3 
Z powodu wyjazdu tanio sprze- 
dam maszynę mało używaną, 
bębenkową Sielecka Nr, 27, I-e p. 
1618-2 
Q*rzypce, mandaliky, gitary, man- 
= dole włoskie, amyczki, futerały 
tanio do nabycia w księgutni „Pa- 
lonja“ na tagu głównym. 1636-3 


Posady i prace, 
Zaaflarowane 8 groszy za wyraz, 


Poszukuje gospodyni, towarzyszki 
E dobrze wychowanej, łagodnej, 
pracowitej, wolnej. Ofeiży z wla- 
snaręcznym opisem życia proszę 
an do adm, „fakry* pod 
SAS 1619 


| Poszukiwane 3 prosze za wyraz, | 
ZI 


poebianta z blkulewią praktyką 
poszukuje posady do jednego 
lub dwojga dzieci. Wiadomość 
nakra” Sosnowiec, 16a5 
chroniarka starsza z dłuższą 
~ praktyką i chl ibnemi dwiadec 
twami szuka posady. Wiadamość 
w adm. „Iskry“, 1630 


8 groszy ża wyraz 


Dr: gersże do wynajęcia. Wiad. w 
adm, „iskry“. 1615-2 
spożywczy z mieszkaniem 
przy front wej ulicy z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiad, w adm. 
„lSkry* w Sosnowcu, 1574-2 


2-21. pp E EST 


SOSNOWIEC, ul. M Naja Nr. 23. JÓZEF HLAWSKOI sostowrc u. 3-90 Maja Ne. 2. 


ro Dzienników i Ogłoszeń. 


nnn 
| Różne. | 
8 groszy za wyraz. 


Qncesjowana szkoła pisania na ma- 
=M szynie, oraz bluro pisenia prośb 
Hermaua Lewkowicza. Będziu, Sg- 
Czewska 29, uczy pisać na maszynie 
systemem amerykańskim, Wydaje 
świadectwa uczniom, kończącym ng- 
ukę, 548-. 
"T'ipicer Ratajski, Sosnowiec, Nie- 
= miecka 5, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakresla tacicerstwa, 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie, 

993-45 
SG TENOGRAFII wyuczy  ilstownie 
szybko, jak najdokładniej (gwaran- 
cja) łastytut Stenograficzny, Warsza- 
wa, Mokotowska 39. Ządalcie obszer- 
nych bezpłatnych prospektów, 
1112-15 
prcs Szlama zgubił 4 weksle po 
5U zł, każdy, datowane dniem: 1, 
15 stycznia I I, 15 lutego 1925 raku 
wystawione przez M. L. Zarnowieckie= 
gu. Weksle unieważnia się, 1542 
pen Sciszewskiemu skradalono 

walizkę, zawierającą: blellanę, u- 
branie, dowód osobisty wyd, przez 
mag. m. Czeladzi, 1570 2 
Kycwa poszukują szycia w 

miejscu lub ma wyjazd, Czeladź 
vl, Gawrończa 27, 1620-2 
poszuwię konceslonar]usza wódek, 
posiadam sklep z magazynem. 
Modrzejowska 43. 
1598-1 
Drzybłąkał się plea wilczur, do o- 
debrania za zwrotem kusztów, Kon* 
słantynów, Robotmcza 4, Drożniak, 
1610 
gsknie balowe i kostjumy na ba- 
le i maskarady do wynajęcia, 
Czesanie z andolacją. Sosnowiec, 
Kułłątaja 9 162: 
| ATU wspólnika lub wapól- 
niczki z gorówką 400 zł,do pro- 
wadzenia piwiarni. Wiadomoóć w 
adm. „lskrg* w Sosnowcu. 162) 
|fnieważniam weksel zgubiony 
M przezemnie dn. 5.XII 1924 r, 
wystawca G, Bugajer, płatny 101 
1925 r. w Zawierciu ze ntemplem 
na odwrotnej stronie. Józef Brauna 
Zawiercie, Widok, bez podpisane 
go żyrá, suma weksli złotych 90.00. 
626 
mi 
y 


Sosnowiec, 


„jiy fi 
AFT ARTYSTYCZNY, Przyj mtj r 


vczennice do iul 
stycznego maszynowego, Była 
cowniczka Kompanii Singer, Sosmi 
wiec, ul. Sienkiewicza, dawniej Polna, 
Nr. 6, m. 4. 1631. 


2 
Zgubione dokumenty. 
8 eroszy za wyraz, 


asklel Szmeicer zgubił portfel z 
A dowodem wa|skowym zwolaięnia 
wyd. przez referenta inwalidzkiega 
w Sosnowcu, oraz weksel wystawiae 
ny 9 grudnia 1924 roku, na nazwiska 
Dzieł Boguslaw, pa 30 zł, I inne do- 
kumenty, 1543-1 
postawa Łukasz, stały robotnik od- 
stępu Dąbruwa zgubił dowód o= 
sohisty za nr. 7188, 1545-1 
Wtr Bocek zgubił dowód os0- 
bisty tymczasowy wyd. przez 
star. Będzin. 568-2 
Jarghie |akóbowi skradziono dowód 
=- oso)lsty wraz z porifelem, wyd. 
przez mag. m. Dąbrowy Górniczej, 
1585 2 


ETUS 


G'ran Abram zgubił dowód oso- 
bisty, wydany przez Starostwo 
Będzińskie, 160-2 
awka Franciszek zgubit książkę 
wojskową wyd. przez KU Sogno- 
wiec i dwie metryki. 1604 3 
CEER Zawoda zgubił świadectwo 
szkolne wydane przez szkołe 
powszechną im »laszica w Kielcach. 
1611-3 
urczyński Stanislaw zgubił kartę 
demobilizacji wyd. przez 20 p, pr 
w Krakowie. 1613-3 
(W ańczyk Stanisław zguoił le- 
gitymację bezrobocia, wydaną 
przeż państwowy urząd pośred- 
mictwa pracy w Sosnowcu 1672 
Qzęchowicz Tomasz zguwił kaiąż- 
uç kasy chorych, wydaną praca 
kop. „Paryż“, 1633 , 
Gtanistaw Borgula zgubił tymcza- 
suwe zaświadczenie demouli- 
zacji, wyd. przez bat zap. 82 p. p 
syberyjskie] dywizji. 1634 3 


